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  O to świat Dysku, sunący przez kosmos na grzbietach czterech słoni, które z kolei stoją na skorupie Wielkiego A'Tuina, niebiańskiego żółwia.


  Dawno, dawno temu taki wszechświat uważany był za niezwykły, a być może nawet całkiem niemożliwy.


  Ale z drugiej strony... dawno, dawno temu wszystko było tak proste...


  Ponieważ wszechświat był wtedy pełen ignorancji, a uczony przyglądał mu się jak poszukiwacz schylony nad górskim potokiem i wypatrujący złota wiedzy pośród żwiru głupoty, piasku niepewności i małych, wąsatych, ośmionożnych pływających stworków zabobonu.


  Od czasu do czasu prostował się i wołał coś w rodzaju: "Hurra! Właśnie odkryłem trzecie prawo Boyle'a". I wszyscy wiedzieli, na czym stoją. Problem w tym jednak, że ignorancja stała się ciekawsza, zwłaszcza ignorancja dotycząca spraw wielkich i ważnych, takich jak materia i kreacja. Ludzie zaprzestali cierpliwej budowy swych domków z patyczków racjonalności wśród chaosu, a zaczęli się interesować samym chaosem – po części dlatego, że o wiele łatwiej być ekspertem od chaosu, ale głównie z tego powodu, że chaos skutkował naprawdę ładnymi deseniami, które można umieścić na koszulkach.


  I zamiast zajmować się prawdziwą nauką1, uczeni zaczęli nagle tłumaczyć, że poznanie czegokolwiek jest niemożliwe i że nie ma czegoś takiego, co można by nazwać rzeczywistością, którą da się poznawać, i jakie to wszystko strasznie ciekawe... A przy okazji, słyszeliście, że dookoła może latać mnóstwo różnych małych wszechświatów, tylko nikt ich nie widzi, bo są zakrzywione i zwinięte w sobie? Nawiasem mówiąc, ładna ta koszulka, prawda?


  W porównaniu z czymś takim, spory żółw ze światem na grzbiecie jest całkiem zwyczajny. Przynajmniej nie udaje, że nie istnieje; nikt też na Dysku nie próbował tego nieistnienia udowodnić – by się przypadkiem nie okazało, że ma rację i nagle znajdzie się zawieszony w kosmicznej pustce. Dysk istnieje na samej granicy realności. Najmniejsze małe obiekty potrafią przebić się przez nią na drugą stronę. Dlatego na świecie Dysku ludzie traktują różne rzeczy z należytą powagą.


  Na przykład opowieści.


  Ponieważ opowieści są ważne.


  Ludzie wierzą, że to oni wpływają na opowieści. Tymczasem jest odwrotnie.


  Opowieści istnieją niezależnie od osób, które w nich występują. Dla kogoś, kto o tym wie, wiedza to potęga.


  Opowieści – szerokie, falujące wstęgi ukształtowanej czasoprzestrzeni – powiewały i rozwijały się w całym wszechświecie od początków czasu. I ewoluowały. Najsłabsze wymarły, a najsilniejsze przetrwały i z każdym powtórzeniem nabierały mocy... Opowieści, wijące się i płynące w ciemności.


  Samo ich istnienie narzuca delikatny, ale trwały wzorzec chaosowi, którym jest historia. Opowieści ryją rowki dość głębokie, by ludzie podążali nimi w taki sam sposób, w jaki woda spływa po zboczu pewnymi trasami. A za każdym razem, kiedy nowi aktorzy podążają ścieżką opowieści, rowek staje się głębszy.


  Nazywa się to teorią przyczynowości narracyjnej i oznacza, że opowieść, kiedy już się zacznie, nabiera kształtu. Przejmuje wszelkie wibracje wszystkich innych swoich realizacji, jakie się kiedykolwiek zdarzyły.


  Właśnie dlatego historia przez cały czas się powtarza.


  I dlatego tysiąc bohaterów wykradło ogień bogom. Tysiąc wilków pożarło babcię, tysiąc księżniczek zostało pocałowanych. Miliony nieświadomych aktorów poruszało się mimowolnie po ścieżkach opowieści.


  Jest już praktycznie niemożliwe, by trzeci i najmłodszy syn dowolnego króla, wyruszywszy z misją, w której wcześniej zginęli jego starsi bracia, nie odniósł sukcesu.


  Opowieści nie dbają o to, kto bierze w nich udział. Ważne jest tylko, by były opowiadane, by się powtarzały. Albo też, jeśli wolicie, można sobie to wyobrazić inaczej: opowieść to forma pasożytnicza, naginająca życie ludzi tak, by służyło jej samej2.


  Trzeba bardzo szczególnej osobowości, by mogła się temu oprzeć i stać się sodą oczyszczoną historii.


  Dawno, dawno temu...
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  Szare dłonie ujęły młot i uderzyły w słupek tak mocno, że wbił się na całą stopę w miękką ziemię.


  Jeszcze dwa uderzenia i nie dało się go wyrwać.


  Na drzewach wokół polanki ptaki i węże obserwowały wszystko w milczeniu. W bagnie, niby plamy brudnej wody, dryfowały aligatory.


  Szare dłonie podniosły poprzeczkę krzyża, umieściły na odpowiedniej wysokości i przywiązały lianami tak mocno, że aż trzeszczało.


  Przyglądała mu się. Po chwili przywiązała na szczycie krzyża kawałek lustra.


  – Płaszcz – poleciła.


  Wziął płaszcz i włożył na ramiona krzyża. Poprzeczka była trochę za krótka, więc ostatnie kilka cali rękawów zwisało pusto.


  – I kapelusz – dodała.


  Był wysoki, okrągły i czarny. Lśnił lekko.


  Lustro błyszczało pomiędzy czernią kapelusza i płaszcza.


  – Czy to podziała? – zapytał.


  – Tak. Nawet lustra mają swoje odbicia. Musimy zwalczać lustra lustrami. – Zerknęła na smukłą białą wieżę za lasem. – Trzeba odszukać jej odbicie.


  – Musi więc sięgnąć daleko.


  – Tak. Przyda się każda pomoc.


  Rozejrzała się po łące.


  Wezwała pana Tesco, lady Bon Annę, Hotalogę Andrewsa i Kroczącego Szeroko. Prawdopodobnie nie byli najlepszymi bogami.


  Ale byli najlepsi, jakich potrafiła wymyślić.


  



  



  Koniec wersji demonstracyjnej.


  Niedostępny w wersji demonstracyjnej

OEBPS/Images/p253_304.jpg





OEBPS/Images/p104_130.jpg





OEBPS/Images/p152_184.jpg






OEBPS/Images/p201_247.jpg





OEBPS/Images/p158_193.jpg





OEBPS/Images/p185_227.jpg





OEBPS/Images/p211_263.jpg





OEBPS/Images/p78_79.jpg





OEBPS/Images/p156_190.jpg





OEBPS/Images/p99_113.jpg





OEBPS/Images/p163_197.jpg





OEBPS/Images/p152_182.jpg






OEBPS/Images/p14_20.jpg





OEBPS/Images/p32_38.jpg





OEBPS/Images/p221_278.jpg





OEBPS/Images/p201_245.jpg





OEBPS/Images/p90_100.jpg





OEBPS/Images/p214_267.jpg





OEBPS/Images/p214_269.jpg





OEBPS/Images/p185_225.jpg





OEBPS/Images/p188_229.jpg





OEBPS/Images/p245_299.jpg





OEBPS/Images/p206_253.jpg





OEBPS/Images/p79_81.jpg





OEBPS/Images/p191_233.jpg





OEBPS/Images/p237_296.jpg





OEBPS/Images/p248_300.jpg





OEBPS/Images/p199_243.jpg





OEBPS/Images/p146_173.jpg





OEBPS/Images/p164_201.jpg





OEBPS/Images/p218_271.jpg





OEBPS/Images/p99_115.jpg





OEBPS/Images/p162_195.jpg





OEBPS/Images/p163_199.jpg





OEBPS/Images/p15_23.jpg





OEBPS/Images/p69_69.jpg





OEBPS/Images/p193_237.jpg





OEBPS/Images/p220_276.jpg





OEBPS/Images/p96_107.jpg





OEBPS/Images/p224_284.jpg





OEBPS/Images/p21_28.jpg





OEBPS/Images/p117_145.jpg





OEBPS/Images/p61_62.jpg





OEBPS/Images/p196_241.jpg





OEBPS/Images/p28_34.jpg





OEBPS/Images/p256_313.jpg





OEBPS/Images/p100_119.jpg





OEBPS/Images/p114_141.jpg





OEBPS/Images/p231_292.jpg





OEBPS/Images/p71_71.jpg





OEBPS/Images/p20_26.jpg





OEBPS/Images/p102_124.jpg





OEBPS/Images/p103_129.jpg





OEBPS/Images/p105_132.jpg





OEBPS/Images/p208_257.jpg





OEBPS/Images/p257_314.jpg





OEBPS/Images/p83_88.jpg






OEBPS/Images/p254_306.jpg





OEBPS/Images/p254_308.jpg





OEBPS/Images/p256_311.jpg





OEBPS/Images/p136_159.jpg





OEBPS/Images/p32_40.jpg





OEBPS/Images/p71_73.jpg





OEBPS/Images/p88_98.jpg





OEBPS/Images/p155_188.jpg





OEBPS/Images/p101_121.jpg





OEBPS/Images/p262_331.jpg





OEBPS/Images/p76_77.jpg





OEBPS/Images/p130_157.jpg





OEBPS/Images/p226_288.jpg





OEBPS/Images/p232_294.jpg





OEBPS/Images/p183_219.jpg





OEBPS/Images/p105_134.jpg





OEBPS/Misc/NDS.txt
Nexto Digital Services Sp. z o.o.
ul. Ignacego Daszyńskiego 5
44-100 Gliwice
http://www.nextodigitalservices.pl
email: kontakt@nextodigitalservices.pl




OEBPS/Images/p138_163.jpg





OEBPS/Images/p150_178.jpg





OEBPS/Images/p35_43.jpg





OEBPS/Images/p122_151.jpg





OEBPS/Images/p151_180.jpg





OEBPS/Images/p260_324.jpg





OEBPS/Images/p92_102.jpg





OEBPS/Images/p261_329.jpg





OEBPS/Images/p154_186.jpg





OEBPS/Images/p207_255.jpg





OEBPS/Images/p258_316.jpg





OEBPS/Images/p125_155.jpg





OEBPS/Images/p175_213.jpg





OEBPS/Images/p50_54.jpg






OEBPS/Images/p192_235.jpg





OEBPS/Images/p95_104.jpg





OEBPS/Images/p65_67.jpg





OEBPS/Images/p13_18.jpg





OEBPS/Images/p223_282.jpg





OEBPS/Images/p138_165.jpg





OEBPS/Images/p202_249.jpg





OEBPS/Images/p260_322.jpg





OEBPS/Images/p168_207.jpg





OEBPS/Images/p100_117.jpg





OEBPS/Images/p184_221.jpg





OEBPS/Images/p226_286.jpg





OEBPS/Images/p83_90.jpg





OEBPS/Images/p149_176.jpg





OEBPS/Images/p46_48.jpg





OEBPS/Images/p121_150.jpg





OEBPS/Images/p210_261.jpg





OEBPS/Images/p261_327.jpg





OEBPS/Images/p120_147.jpg





OEBPS/Images/p12_15.jpg





OEBPS/Images/p209_259.jpg





OEBPS/Images/p230_290.jpg





OEBPS/Images/cover.jpg





OEBPS/Images/p81_86.jpg





OEBPS/Images/p29_35.jpg





OEBPS/Images/p249_302.jpg





OEBPS/Images/p40_45.jpg





OEBPS/Images/p203_251.jpg





OEBPS/Images/p223_280.jpg





OEBPS/Images/p169_209.jpg





OEBPS/Images/p260_320.jpg





OEBPS/Images/p55_58.jpg





OEBPS/Images/p140_168.jpg





OEBPS/Images/p145_171.jpg





OEBPS/Images/p73_75.jpg





OEBPS/Images/p85_96.jpg





OEBPS/Images/p185_223.jpg





OEBPS/Images/p84_92.jpg





OEBPS/Images/dysk.jpg





OEBPS/Images/p112_139.jpg





OEBPS/Images/p28_33.jpg





OEBPS/Images/p80_84.jpg





OEBPS/Images/p106_136.jpg





OEBPS/Images/p123_153.jpg





OEBPS/Images/p103_128.jpg





OEBPS/Images/p181_217.jpg





OEBPS/Images/p194_239.jpg





OEBPS/Images/p97_111.jpg





OEBPS/Images/p166_205.jpg





OEBPS/Images/p116_143.jpg





OEBPS/Images/p177_215.jpg





OEBPS/Images/p258_318.jpg





OEBPS/Images/p63_64.jpg





OEBPS/Images/p59_60.jpg





OEBPS/Images/p47_52.jpg





OEBPS/Images/p174_211.jpg





OEBPS/Images/p85_94.jpg





